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bojowi
Warszawa, (PAT.) Komunikat Sztabu Q~n*raln. 

Polskich z dnia 19 b. m.
W  północnej części Polesia i na odcinku północ* 

grupy nieprzsiaciela i w  dalszym ciągu nowo na- 
Wsw-ającc oddziały zasiliły jego front. Stwierdzono w 
ojjeJicy Rzeczycy obecność nowej dywizji njeprzyjał- 
^JSKiei, Na całym froncie utarczki oo działów wy- 
'“̂ dowczych, poza tpjn sytuacja bez zmiany.

W  zastępstwie szefa >ztabu 
    KuuńskL

t a l n o  «v r a B z n i c i  D & w r b o d z e n i a .
Wilno, (PAT.) Uroczysty obchód rocznicy uwól- 

Wilna odbył się w niedzielę. W  południe odby-
SLSfę otwarcie wystawy .Wilna, zawierające: działy.

iiao za czasów carskich, bolszewickich a wreszcie 
Polskich. Całe miasto przystrojono sztandarami o bar­
a c h  narodowych i transparentami, noszącymi n?pi- 

Ńiech żyje Polska — cześć obrońcom — chwała 
ptęzowi polskiemu. Na obchód przybyły delegacie 
ozbych organizacji cywilnych i wojskowych.,, 

t  Depesze gratulucyjne nadesłał:: marszałek Sejmu 
/Smoczyński) gen. broni Szeptycki, ks. biskup Ło- 
pfcki. rektor Uniwersytetu lwowskiego i wielu m.

"odzime 4 popoł. pochód udał się na cmeitarz. Na 
jWe pochodu postępowali delegaci władz wojsko- 

“eh : cywilnych, stowarzyszenia i instytucje spało 
następnie kler z biskupem Matuiewiczem na 

t } ^ \  Fochód zamknął oddział uUnćw Dąbrowskiego 
j/.a f'mentarzu odprawiono mszp żałobną, potem wy- 
mJkil mowę ks. Wolodżko i kilku posłów. Wszyscy 
^dnosili bohaterskie czyny i dzielność naszego żoł 
Pierza. Po >dśpiewaniu Dieśm narodowych, Óotłtóa 
jgwiązą^ się. \y  uroczystościach uczestniczyli szefo 
■U orar- oficerowie misji angielskiej i francuskiej.

. Wilno. (PaT.) Uroczystości me_z:ciue zakończy­
my się akademią w Uniwersytecie: przem^w^ał rektor, 
•■RŃ rekter, składając hołd orężowi polskiemuT/a wy­
go len ie  z niewolL P. Śkirmunt mówił o utworzeniu 
^"•Dendjum imienia pułkownika Beiiny, którego od 
y iały  pierwsze wkroczyły do Wilna. Dotychczas 
%>gą składek zebrano 27T00 marek. W poniedziałek 
^  samego rana trumy zaległy ulice, przystrnjrue 
j-hurągwiami. Na placu łubickim ustawiono ołtarz po- 

około którego zgromadzili sie reprezentanci 
Jska, wfadz państwowych delegacje ze Lwcwa, J 

MtOduja Mińska i innych włądz, przedstawiciele roz- i 
2^P 'cii instytucji, młodzie^ szkolna, skauci i tłumy *

Je R2V Ba NDRUWSKL

k r w a w a  CHMURA.
i P U W 1 E Ś &

^  Wylądowanie na drugim t-zegu poszło juz znai 
j j r  Gadziej Ale tu nastąpiło też ccś, czego sb: We 
r*j® Yaug zupełnie nie spodziewał. Oto uprzejmy i 
r *  dobry Yi-hang Mao przystąpił do niego i rzekły 
p — Wielce łaskawy i czcigodny pan mój Czł- 

widząc skwapliwa uprzejmość, z jaką, o mój 
Przeciągnąłeś wóz jego na prorr w darze da- 

r  C1 ten sznur, liczący trzysta keszów. Wei-hsin Yang, 
^fcie moj! Z wdzięoznem sercem przedmij ten dar,

przyda ci sie on bardzo w twej samotnej
*Alekięj podróży na północ, gdzie obvś znalazł zło- 
tak liczne, jak żwir na wyb. zeżu tej rzeki Ode- 

zaś przyjmij słowa miłości braterskiej i zapew- 
jpflia,- że jak tylko będę mógł, dopomogę ci. o ile te- 

0 będziesz potrzebował.
i  . A gdzież ty idziesz? — spytał zdziwiony Wei-

^  V ig.
j j ! /Z o s t a łe m  sługą dostojnego Czi-Faiiga i  idę, 
., jego dostojność udać mi się za soba rozkaże.
. Mebiisin Yang! Świat, choć wydaie sie wielkim, 

mały i nie obawiai s!ę, ze zostaniesz sam. Me 
i życzenia zawsze będą prz\ :obie a pewny Je­
że spotkamy się w lepszvch tt#  ach.

~~ Opuszczasz mnie! — wyjąKał Wei-hsin Yang. 
^ rac 'e  mój! Jesteśmy obaj oby watelami * >  
Żebiakatul 6 i«da mOjp. obciąga, haiki twoie,

publiczności. O gotdz. 10 rano i rzybył na phc Naczel 
nik Państwa wprost z dv'orca ifolejowego, witany 
entuzjastycznie przez i ebrane tłumy. Po mszy ufor 
mował się poćhód, którym przeszedł na płac katedralny, 
gdzie przed Naczelnym W idzem odbyia się defilada, 
na której byli także obecni członkowie misji angiel­
skiej i francuskiej. Naczelnik zwiedził u s t a w ę  Wilna 
podczas wojny a z wystawy odjechał do generała 
Źegadłowicza, który wy dał na Jego cześć śuiadanie.

z  gó rn ego  m m -
NIEMCY ION0 RUJA KOMISJE KOALICYJNĄ

W iede'. .Rad. (B. K. z Berlina.) Dzienniki podają 
z Katowic, że wchoraj odbyły się na CJór. Śląsku wiel­
kie zgromadzenia zwołane przez związki zawodowe i 
związki urzędnicze. Na zgromadzenia eh tych postano • 
wiono zażądać od rad fachowycU hby wbrew zalu- 
zowi kom sfl koalicyjnej daleJ swoją działalność wy­
konywały. ... *

GFOŻBA STRAJKU GENER .LNEGO.
Wrocław. PAT.) „Morg. Zeitung* donosi: Poło­

żenie na Górnym Śląsk:: jest stale niepewne. Komisja 
koalicyjna grozą siły star- sip stłumić nash-ój burzli­
wy. Maczetay komendant ogłosił, że na wypadek 
strajku lub zaburzeń spowoduje wkroczenie natych­
miastowe wojsk polskich Związek pracowników' w  
Opolu zawiadomił publiczrem oświadczeniem, że ko­
misja koalicyjna nie może przyzn tć Niemcom rad fa­
brycznych,

Wroćfaw. (PAT.) Komisja Lsoallcyjha w  obawie 
straiku oświadczyła sie za p^-zostawieniem gmir a 
ten. samem za niewykonaniem postanowień naczelnej 
rady w  Paryżu uznającej za nieważne. Wczoraj wie­
czorem przyjechały do Opok dalsze wojska koalfó 
Aresztowanych robotnikć. uwolniono. Roootnicy i 
mieszczanie cbstiją przy uznaniu. niemieckiego ustar 
wodawstwa, a nrzedeWszystkien. ustaw y o radach. 
Jeśli żądanie to w  zupełności zostanie spełnionej są 
zdecydowani w  poniedziałek rozpocząć strajk gen* 
ralny.

,QOtOSZENlP ZAOSTRZONEGO STANU 
o b ł o ż e n i a ,

Opnwa. (Cz. B. Pr.) Unia 13 b. m. protestowali ro­
botnicy i mieszczanie opolscy or/eciw  ograniczeniom 
gospodarczych praw ludu polskiego, przeciw wniesie­
niu ustawi’ o radach, przeciw ograniczeniu funkcji 
parlamentarnych, przeciw wydaleniu górnośląskich u- 
tzędników i zażądali gwarancji ochrony niezawisło­
ści sędziowskiej. Ten ruch przeciw koalicji zaostrzył 
się ?eszcze wskutek zastrzelenia urzędnika kolejowe­

go p la„ka przez żołnierza francuskiego, chociaż kumi- 
.-ja koalicyjna wyraziła swoje ubolewanie i zarządziła 
śledztwo. Opinja publiczna domagi się dia rodzimr 
zmarłego 109.000 franków w złocie. Tymczasem przy­
szło w' Opolu do nowych caburueń z  powodu prowo­
kacyjnego postępowania pewnego sierżanta franou- 
skiego. którego oficer f -ancuski na miejscu uitaral. Za 
burzenia te stał? się powodem do ogłoszenia zao­
strzonego stanu oblężenia. Na ostatni? nedzielę zo­
stał zapowiedziany na całym Górnym Śląsku wiec 
protestujący, w którym mają wziąć udział organizn cie 
robotnicze, urzędników pocztowych, kolejowych i in­
ni: Zapowiedziano tak ie  strajk generalny iechni- 
cznych i kornercjalnych funkcjonariuszce' przemysło­
wych, jeśli ich żądania cewnikowe nie zostana speł­
nione.

Sytuację zaostrzają zblizaiące się wybory do par- 
ramentu niemieckiego, według zatwierdzonego proje­
ktu ustawy wyborcze? do parlamentu z 27 marca b. r. 
Uczą >ię faktycznie ¥ wyhorem posłów z u  śląska, 
mimo, że tenże może po plebiscycie przypaść Polsce, 
jeśli pod protektoratem koalicji nle stania się samo­
dzielnym. Projćkt oblicz? dla okręgów opolskiego, ra ­
ciborskiego bytomskiego, głupczyckjegc i Pszczyny 
po 4 posłów, w  ogólności więc tylko 20 posłów z Gór- 
riego Śląska, liczącego 2,260.716 mieszkańców. Cie- 
kawem jest, że ssielu tzw Połaków, a właściwie sno- 
lorrzowanych ślązakowców rna sprzyjać Niemcom 1 
oświadczyć Słę z resztą niemieckiej ludności przeciw 
kbalicjir jak n p. Polski Związek Centralny. Natomiast 
polscy narodowcy pod wodza Korfantego ośv'jadcza- 
IV się za koalicja.

Ha Śląsku Cieszyńskim.
tlo szyn  (PA T.) Ćiagłc‘p;»szukiwank za brtmią 

wśród.ludności polskiej przez wojsko viljancki“ Zickra- 
wają już na „ronję. W  pomedziałek po raz trzeci urzą­
dziły już wojsk? rewizję w barakach cieszyńskich, w 
których przebywają mieszkańcy Zagłębia. Szukano 
siadu brom i siedmiu ślązakowców (kożdoniowców), 
których rzekomo miapo w barakach uśmiercić. Na lep 
takie] czeskiej nolityki poszła komenda wojskowa al­
iancka i namralnic nie znalazła nic. Fakta te szerzą 
wśród mieszkańców uzasadnione rozgoryczenie. 
C “orszym jeszcze wypadku donoszą z Górnej Su­
chej. Przybył tam 12 kwietnia oddział wojska b-ancu- 
skiego w asystencji żandarmów czeskich i rozpoczął 
Doszukiwania za bronią na starym cmentarzu katolic­
kim, a następnie na nowym cmentarzu. Śladu broni nie 
znaleziono. Podejrzanym się natomiast wydał świeżo 
wykopany grób, który skopano szablami i bagnetai.ii.

twój głód trawi moje wnętrzności: Czyż me będz*e 
nam lżej, kiedy każdy będzie myślał tylko o sobie? 
Już biegnę, dostojny i łaskawy panie! Czi-Fang mnie 
woła" Już biegię!

Tak na brzegu nieznanej rzeki, w  zmrokach za­
padającej nocy WeihsH Yang pozował sam.

IV.
A oto w jaki sposob Wei-nsin Yang, porzucony 

bezlitośnie przez Yi-hang Mao na brzegu nieznanej 
rzeki, isiotnie najniesp iziewaniej w śwrecie znowru 
spotkaj się ze swym-dawnym towarzyszem.

Wei-hsin Yang b y ł 1 ówczas „riksz?" w Charbl- 
nie. Prawie nagi, w biodr?ct tylk^ bruan? płachta 
opasany, z głowa obwiązaną niebieskim łachmanem 
wprzągnięty w  dyszle swego lekkiego wózka, wozi; 
t>o mieście kupców, urzędlików, uczonych i zamożne 
damy. ukradkiem tylko w biegu gołą ręką ocierając 
z czoła pot i bosemi stopami roztrącając cicho grzą­
skie, rzadkie błoto.

Było mu żlc. Z niewolnika, w  któ.ego los tak 
często go obracał, zmienił się w p->ciąg:owe bydlę. 
Ponieważ nic miał swego własnego wózka, musiał 
przedsiębiorcy ostatni grosz złożyć jako kaucję. 
Przedsiębiorca, były zbogacony „riksza", orał swym' 
ludźmi jak końmi. Wyzyskiwany swego czasu nie­
miłosiernie teraz z kolei sam bezlitośnie wyzyskiwsl. 
To, co „riks7c“ 'u niego zarabiali, lrdwo wystarczało 
na nędzne pożywienie.

A prócz > . o  Wei-hsirt Yanga coraz częściej trs- 
ri!u tęsknotaT;:;, wsi rodzir.nei. Jak wszyscy Chińczy­
cy — nie lub;-! miast, ich rrzewrt-tności i zgiełku. 
W ciii sin Ya; g, dużo już N f i oodriwbd >' swem 
tUacsem w -  i i wisdzafc oo to tob m m  oogą-

cza. A pizecicż marzył o małym, ciemnym i zimnym 
dcir.u swego ojca, tęsknił do kłótni swarzących się 
wiecznie kobiet, do ciężkiego trudu w polu i do twar­
dego, nigdy dostatecznie nie opalonego ,.kangu“. Ud 
czasu do czasu śniło mv się pełne blasku słoneczne­
go podwórze świątyńk; we „Wsi Dobrotliwego i Ko­
chającego Urzędnika". W śirodku podwórza jio.awiał 
się naraz w  białym czystym kaftanie ojciec, aostoi- 
nym i łagodnym ruchem^ sypiący kadzidło na stary, 
wyseki ołtarz, ozdobiony rze/baim. Wśród szarycL, 
odwiecznych murów ojciec wyglądał jak duch słone­
czny. święty, prawie przeźroczysty. Wei-hsin Yang 
nieraz myślał, że to czcigodne zjawisko daje mu w 
ten sposób znak przebaczenia i powrotu.

O, bardzo a bardzo już  pragnął pow róci. Nie 
tylko dlatego, że dokuczyły mu smutne i nieszczęśli­
we przeważnie przygody włóczęgi, ale też i dlatego, 
żc dopiero może we .,Wsi Dobrotliwego i Kochające­
go urzędnika*4 uczuło"  s5ę cnowu i okojnym i bez- 
piecznym. Albowiem z pewnością nie dla przyjemno­
ści przedsięwziął swą ostatnią, bardzo pośpieszną i 
uciążliwą podroż z północnych kopalń złota przez 
lasy i stepy Mandżurii. Jego nagłą ucieczkę, spowo­
dowało pewne zupemie naturalne nieporozumienie i 
wywołane tem przekroczenie etykiety, ! kutkiem któ­
rego dwuefa tół ych kulisów padło pokłutych, jak sita 
a Wei hshi Yang musiaf zniknąć. To nie byłoby d!a 
niego taić ba'dzo ~traszne, gdyby — nieco zapóźno 
niestety — ni? był nagk zrozumiał, Iż zadarł z po­
tężną i mściwą organizacją tajną, która z pewność** 
miała swych przedstawicieli we wszystkich ważni' i- 
szych miastach Dalekiego W schodu

(C. d  n.)
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Po?eł Zaaiotski o sytuacji 
aa Sir sku cieszyńskim.

Uo) Wczorajszy wiec w  sprawie Śląska Cieszyń­
skiego, zw iany  przez stronnictwo c&j.-dem., zgro­
madził w sali Tcw, pedagogiczosgc tlwr 7 uczestni­
ków.

Po zagajeniu przez p. orytkę, wszedł na estrad* 
P- set Zamc. sk:, po yltany gromkimi i długo trwaiacy- 
mi oklaska. .1.

^rzcwówienie swoje rozpoczął poseł Zamorski 
u l charakterystyki ludu śląskiego, który oddzielony 
od Rzeczypo .poiitej przez setki lat nie *atraci* po­
czuci swej polskości ani języka, -Mitrafll oprzeć sif 
serr. dłuzacji, wywalczył sobie szkota, a tern samem 
'.aduzył na najwyższ, ezeńć i pow ażania, Lud ten 
nie uległ zarazie próżHactwa i jest w  najwyższym 
stopniu praworządny,

£lą$k Cieszyński to kraj olbrzymich bogactw; 
węgiel gaz i koks jest tain w takiej obfitości źa Gór* 
ny Śląsk 3/4 swego zapotrzebowania w węglu kokso* 
% ym stamtąo pokrywał Jest to lednem słowem kraj, 
który w s i w posagp wartości, dającr sic obliczyć 
na mliiatdy.

V dalszym c.ągu swego przemówienia skreślił 
poseł /am prski dzieje Śląsic po upadku Austrr. umo­
wę między Radą narodową i Narodnim Vybvrem 3 4  
S listopadw 1918 i zr-wanie tej urnowy jarzez  Czechów 
w siyczmu 1919. Zrazu dotarli Czesi do Skoczowa nad 
Wisłą, dopiero gen. l-atinik stoczył z niemi bitw* 
zwycięską, koalicja ,‘ednak kazało walki zaprzestać. 
Następnie nastąpiło zawieszenie broni i ustawienie 
iinji demarkacyjnej przez środek po w. frysztacta&go 
i cieszyńskiego. Z powodu gospouarki czeskiej i nad­
użyć rozpoczęły się znowu ttpory. Zjechała wi ;c ko­
misja międzysojusznicza, aby w ty c i iporat.ii pośre­
dniczyć i przygotować teren dła komisji plebiscytom 
wcj. Na czeie komisji stanął Grenard. który powołał 
na sekretarza Marchalla, majora wojsk czeskich, któ­
ry  uieustannie porozumiewał się ?,e sztabem czeskim. 
Rząd polski nie potr; fil uzyskać odwołanie Marciu , 
któty dopiero po przyjeźdz:e komisji plebiscytowej, 
wyjechał do Bernu, gdzie został szefem «ztabu cze­
skiego. Na czele komisji stali różni ludzie, w końcu 
jednak zupełnie stracili wszelka iowagę. Wreszcie 
Pizy jechała komisja plebiscytowa. Nu jej czele stanęli 
Fiancuzi. mimo, że byli przeznaczeni Amerykanie; 
Przewodnicząc} m komisji został lir. de Mannevule, 
Członkowie komisji, z wyjątkiem br. Manneville‘a, 
zupełnie nie byli o stosunkach -oinformowanl 
W składzie komisji plebiscytów ej znalazł sie Fichoó, 
lektor Języka francuskiego na uniwersytecie w  P ra­
dze i <ap. Flipot, który z czeskiej strony fungował 
poprzednio przy wymianie jeńców z nami. Ludność 
odrazu poczęła na Francuzów patrzeć krzywo, ' Ko­
misja przebyła dl stycznia 1920 r„ a 2 lutego w yaai- 
różne zarządzenia. Zniosła linię demaTka.yjną, jako 
celną i wojskową, a zau-zymała ją jako sądowa i ad­
ministracyjna co przyniosło dużo szkody i wzidecik.

, zamięszanie.
Wolność plebiscytu zależy c i  trzech warunki
1) Zniesienie administracji czeskiej w  okregacb 

z lUdtlcścią polska:
2) Znlecieme ząndarftWrJl;
3) Komu będzie r"7 Vznane prawo głosowania;
O i ehwii. przybycia komisji i jej zarządzeń, roz­

poczyna sie martyrologia ludu polskiego.
Tu w j liczył postł Zamorski wały szereg okru­

cieństw i bezprawi, jakich dopuszczają się Czesi na 
ludności polskiej, pogromy, rzucanie granatami, wy­
dalanie polskich robotników i ierer wywierany na po­
zostałych. Ci, co pozostali, aa klęczkach przyrreicali 
głosować za Czechami i dzieci dobrowolnie przepisy­
wali do czeskiej szKoly W  tych warunkach o wolno- 
ici głOfowaulą nłe może być mowy i choć mów1 się, 
że lud jest uświadomiony, plebiscyt wypadnie przta- 
ciwko fttui »

Potrzeba óibrzym kgt wysiłku ze strony rządu J 
społeczeństwa i +rzeba dodać otuchy tym, którzy są 
steron zowani. Jedynym sposobem w  *.ycL warun­
kach jest nli lopi-śclć do plebiscytu. Gdyby lud śląski 
z  powodu naszego zaniedbania miał się dostać pod 
jarzmo .czeskie, będzie tam 100.000 trage^ji narodo­
wych.

Na śiąsku Cieszyńskim my żądaliśmy plebiscytu 
i uzyskanie go było zwycięstwem naszej dytiomacj?, 
raptem możemy zobaczyć, że ten lud wypowie się 
przeciw Polsce. Przegrr ny plebiscyt stawfc na nowo 
kwestie (laileS wsekódniei — Grodnu ś Brześ ć * Jtew- 
sW będą ^agmżone, wynik w'płynie na ludność Górne­
go śląs.ia, Z tym  małym krajem łączą się takie dobra 
iriterjfdne i moralne, że niema ofiar, których bj śmy 
ponieść rńe powinni aby tam dopowądzie do dobrego 
rei ultatu.

Do skończonym referacie posła Zamorskiego i 
otwarciu dyskusji, pierwszy zabrał głos ks. Mindc- 
wicz, zapytujrć, jakie byty powody.. d‘i których poseł 
Zamorski pizestał być delegatem polskim aa Śląsku?

Poseł Zamorski .wyjaśnił, iż po zarządzeniach 
komisji Plebiscytowej na naszą siieko.zyść, założył 
protest, chciał wyjechać i ogłosić komisję zł zdekom­
pletowana. Rząd polski zabronił uczynić to, nie chcąc 
stwarzać precendensu. Kieay zapadła niedorzeczna 1 
nlekojzystna uchwal- o sądach, wypcha, do Warsza­
wy i był u amoasedera T*rallona, który wezwał do 
siebie ManneviUe’a. Zdawało się, że rzeczy wezmą 
!nn*  Mb£ć4 i  io$et sftwiócłł do Cieszyna tymczasem

Piallop został odwołany & MumeyUle pozostał w  Cie­
szy rie. Wtedy p. Zamorski zażądał od rządu dymisji 
„in bianco**, której moment i uzasadnienie sam ozna­
czy na wypadek niekorzystnej uchwały dla Polaków. 
Kząd się na to zgodził, nie wiadome jednak aiaczegr, 
/ chwili najmniej odpowiedniej, przysłał tę dymisję 

publicznie
W dalszym cirgu dyskusji, w której zabieraM gtos 

pp.: Jar. Gwalbert Pawlikowski, Oziębły, ks. Mindo- 
wlcz, prof. Drozd 1 inni, domagano się wyra** lia vo- 
tuirt nieufność* min. Patkowi, jednakowoż po wyja­
śnieniach p. Zamorskiego, odstąpiono od powzięcia 
tak i?  rezolucji

Uchwalono jednogłośnie następujące . rotacje; 
„Obywatele i obywatelki m. Lwowa, zebrani na 

wiecu w dniu 19 kwietnia 1930 r. w  sali Tor*, pedag.. 
w zjw ają .ząd polski, aby podjął energiczni kroki i 
użyk wszelkich środków, cetam zabezpieczenia Pola­
kom na ziemiach plebiscytowych nieograniczonej 1 ni- 
czern nie kręr swa-iei Womości głosowani’*. Gdyby 
miatio przeprowadzić głosowanie, w warunkf**b, ,'tó- 
re byłyby sprzeczne z  żasadf? bezwzględne-; sprawie­
dliwości , wolności win,on rząd polski do takiego ple 
biscytu nie dopuścić. O p rsx a  naszych b^acl igż?,- 
cych do połączenia się z helską, a" leży się wte-iy 
upomnieć wszelkimi środkami, nie cofając się w razie 
konieczności przad wydani .m rojny zaboreori.

Brachom naszym na Śląsku Cięs lyńskira, Spiżu i 
Orawie, walczącym z gwałtem i przemocą czeska o 
swe najświętsze prawa przynależności do Maciwzy 
Polski, zasyłają zenrani słowa otuchy do dalszel wy­
trwałej i zwycięskiej walkf

Pamiętając o pomocy, z jaką ochotnicy Ślązacy, 
jedni z pierwszych pospieszyli na odsiecz Lwowa, 
oblęga.iegn przez dzicz hajdamacką, ośw adczai3 uro­
czyście iż w razie potrzeby pospieszą tłumnie z orę­
żna pomocą I nie złożą broni dopóki prastara ziemia 
piastowska nie Jłączy się na zawsze z Polską**.

Rezolucje te uchwalono przestać Radzie narodc 
wej cieszj ńslatj i tamtejszej prasie.

Ponadto «chwaluno dodatkowo:
, Zebrani żądają rozszerzeniu plebiscytu tut po­

wiaty: czadecki, keszmarski, lubowelsk1 i staro- 
wiejski. 1

Zebrani wzywają posłów sejmowych, aby w 
myśl uchwalonych rezolucji wnieśli w Sejmie interpe­
lację i aby sprawy Śląska Cies/yu:' Lgo pilno* li**.

Postanowiono odnieść się do v. szystkich klubów 
z żądaniem nieustającego czuwania nad sprawą śfą- 
ska, wreszcie na zakończenie wśród burzliwych ! 
długo trwających oklasków, uczciwszy posła Zamor­
skiego przez powstanie, uchwalili zebrani;

„Obywatele m. Lwowa wyrażają gorące siowu 
uznania postaw5 Zamorskiemu za sumienna i  W in .e - 
resu\vną prace w  obronie praw ludu polski «g i u  Ślą­
sku i w y rzek a ją  wylęźyć wszystkie siły i środki 
aby przyjść ludności śląskiej 2 dortiną  pomocą i aby 
spraw^diiwości stało się zadość*.

Na cPiary ąuiałfdar czeskich na Śląsku.
N? wczorajszym wiecu, zwołanym przez *’tPb« 

nictwo demogratycano-narodowe w sprawie S l^ k , 
Cieszyńskiego, urządzono doraźną składkę na pomoc 
dla ou«r gwałtów czeskich Jkłaufca nrz;mlcsła 739 m. 
4U fen. i 430 kor. 92 ha l Kwot,, tę złożył podeł Za­
morski na cel powyższy w Administracji .S łow a 
Polskiego**.

Przy te] spo^oności prz5vominamy. że w Wat
Si.av ic ’.ttworzj,ł się pod przewodnictwem^ nu- ^załka 
Tronipczyńskł^go Komitet poir.ocy dla Śląska Cie­
szyńskiego, w  którego skład wchodzą 111. in. mecenas 
Osuchowski jako zastępca przewodniczącego, AJam 
hr. Zaincry skj i poseł Jan Zamo-ski.

Na cele togo Komitetu otwieramy osobną rubrykę 
składek.

Bant v  woiskittf em 
« i;tie n iu  t j n M n

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo sp-aw wojsko­
wych komunikuje: Dnia 18 b. m. po południu zbunto- 
yalł.się w  wojykowem więzieniu ślccłczem w  W ar­

szawie więźniowie jasądzeni zm przestępstwa oospo- 
llte. Ubezwładniwszy klucznik ^  zbunc wam wię­
źniowie zabrali im broń. z któreś jeden strzelił da ko­
mendanta kapitana Topolskiego, spieszącego z po 
mocą kluczni]">v^ i położył gjo trupem na miejscu. 
8 vłeżnt zdołała zbiec. Przedsięwzięte przez dadze 
wojskowe środki, przywróciły spokój, a arzą zony 
j ościg doprowadzi* do ujęcia dwóch zbiegów, Wobec 
myta ego Ęrzedstawlania wypadki, należy stwierdzjć, 
ze władze \ rojsKOwe dokładają należytych starań, ce­
lem zorgbnizowania więziennictwa,, a w  rczególności 
w.czicnia przy u l  Dzikiej. Poza zmianami personalny­
mi zniesiono w Warszawie wojskowy zakład karny 
dla zasądzonych na dłużtze kary i przeniesiono ska­
żam cn do Jrudziądza. Przepełniei. j  więzienia fled- 
czego w Warszawie snowodo>vane iest wzrostem 
przestępr.ośi, z którem tak walczy ministerstwo spra- 
wjedkwoścl a  które jeszcze w większej mierzi dajs 
Się oucziiwać sądownictwu wojskowemu. W dużej 
mierze musi się też walczyć z brakiem akwalifikowa- 
nycn sił nadzorczych. Na przeszkodzie odciążeniu 
wojskowego więzienia stoi rakże brak pomieszczenia. 
Śledztwo niewątpliwie ustać przyczyny buntu, który 
znajdzie swoje zakończenie w akcie oskarżenia i w  

w ieprze winnym.

3 mrja w RćaAsku.
V’arjT8wa. (PAT.) „Gazeta Wai szawska* 

sze; Bawiący onegdaj w Warszawie kom.sarz alianc­
ki w Gdańsku sir Reginalri Tower był serdecznie 
dojmowany P'zez p. Adama 2iamojskiego Podcs S 
Przyjęcia sir Tower dowiedziawszy się od , ispodZt 
rza o projekiowanym obchodzi 3 świętą 3-go Maja, r  
świadczył, że postara się, aby Gdańsk śwtacil ie ró­
wnież.

Umowa angielsko-litewska.
Paryż. (PAT.) Z Kopenhagi donoszą o poipisatdd 

umowy angielsko - litewskiej, mocą której AngUa *t- 
zysk ta rs-letui monopol wyrębu 35 procent lasów, 
litewskich w zamian za pożyczkę w ziocie.mmmmmmmmmmmmmmrnmmmmmm 1 —.......mmmmmmmmmmm—mmmmm

Wspólna aasia koaliell 
wnbee lilsmiee.

P iry t .  (Mtvas.) Mfltarand, w  wywiadzie z przed­
stawicielem Havasa oświadczył, iż uznaje w  zupełno­
ści estatnie wynurzenia L. Georgf ‘a w sprawie z r ^ f  
zku i współpracy Francji z Anglia ceieu wyzyskaria 
owoców wspólnego zwycięstwa. Czas trwania konfe 
rendi w  St. Remo nie został jeszcze der* słony: rao  
żliwem jest, że naczelnicy rząaów rozjadą się w prze­
ciągu dni 8.

P- JWL (Havas.y „Petit Parisien** poda.. i i  p rz - ł  
stawiciełs Francji i Anglji zawiozą do St. Remo ściśle 
opracowanj- prolekt rozbrojenia Niemiec.

Paryż. (Havrs.) Wedle doniesienia z St. Remo* 
Nittl George i Curson na posiedzeniu porannem po  
stanowili przystąpić do obrad pad sprawa, turedcą. 
Kore, Doudenl „Temps a" donosi, iż nieobecność 
przedstawicieli Jugosławji sprawiła. ż« Włochy zna­
cznie mniej zainteresowały się konferencją. Rząd i°* 
gosławjańskl zawiadomił w  ostatniej chwili konferen­
cję, iż nie jest przygotowany do uczestnictwa. Konfe­
rencja po omówieniu sprawy tureckiej zajmie się 
sprawą rozbrojenia Niemiec. Tern się tłumaczy’ obec­
ność ^ocha i g-n. B-ftoglio n? konferencji-

F* ryt. (Havas.) Według informacji „Temps*^ 
rządy francuski, belgijski i angielski poleciły swoim 
przedstawicielom w  Berlinie, aby przestrzegły rząd 
nicmieckł przed wprowadzeniem nastroju, któryby 
stanowił przeszkodę w wykouaniu traktatu pokojo­
wego.

Wiedeń. (B. K.) Milhrand oświadczył korespon­
dentowi . Daily News**, że co się tyczy rozbrojenia 
Niemiec, zapadło ze strony Churcbila postanowienie 
oajwięk szej wag., W  interesie obu sprzymierzeńców 
loży, aby Ntamcotr przy odbudowie tvcia społeczne­
go przvjść z pomocą. Millerand ośaiaoczyi także, że 
uznanie rządów sowietów jest niemożliw„

Paryż. Ciavas Z Moguncji.) Po porozumieniu si<* 
z  marszałkiem Fochenj, oddziały „Reichswehry** to- 
te*nownne w'kolonii będ<- odesłane do Niemiec.

"*aryi- (PAT.) Reprezentanci dyplomatyczni 
Wielkiej Wytanji i Belgj: >ą już w posiadaniu instru­
kcji :;woicn rządów co do kroków, jakie mają uczynić 
w  Berlinie, aby zapobiec- ruchowi partu wojskowych 
i zmusić rząd niemiecki do respektowania postano­
wień traku,ti wersalskiego. Pełnomocnik włoski o- 
czckuje jeszcze polecenia z Rzymu f w  chwili, gdy o- 
trzyma odpowiednie instrukcje, nota sprzymierzonych 
zostanie doręczona rządowi Rzeszy. Między rządami 
sprzymierzonych panuje zupełna zgoda co do konie­
czności energicznych działań w  celu wykonania trak­
tatu pokojowego. Co się tyczy kwestji wydania lub 
zniszczenia broni, Churchll w ykazał konieczne-ść tego 
w Izbie gmin. Osiągnie sic to zapewne bez trudności, 
a będzie to dla sprzymierzonych znaczną gwarancja-

Przed konferenfą w S I  S&niu.
Paryż. (FAT.) Delegacja, syryjśko-armeńska Jes* 

oczekiwana w* St. Rejno. Zażąda ona, «by konferencja 
'rtWFłdeha}; jej w scrawie ostatnich umów, dotyczą­
cych Azji niniejszej. Mr. Tyszkiewicz, prezydent dele­
gacji ukraińskiej na konferencję pokojową, wyjechał 
do S l  Remo.

Pm yż. (Havas. Ze St. Remo.) Wczo.aj wieczo­
rem przybył’ to Millerand, L. George maraoleś 
Fcch, gen. Wilson o.az ambasador Beaths wraz z &  
toczeniem. Przybyłych powitał prezydent mini itrów 
Nlttl Następnie przybvł ambasador Stanów Zjedno 
czonycn oraz ezjorkowie misji belgijskiej. Wkrótc* 
Mbyl' Nittl Millerand i George dniższa naradę At-, 
basador Stanów Zjednoczonych oświadczy* że b aw  
w St. Retro jedynie w przeieżdzie.

WaszyngiOn. (PAT.) Za pośrednictwem ambefc^ 
dy włoskiej, zaproponowano Stanom Zjodnucsory*1 
przysłanie swego przedstawiciela do S t Remo. So­
ki etarz stanu przedłożył te propozycje Wilsonowi

Trymestry.
Ministerstwo oświecenu zannerza wprowa- 

w szkołach wyżt, ych now« podział roku szkoInflt< ■ 
Mianowicie ma on JzieKć sie nie jak dotąd na dwa 
ioc»a, lecz na trzy tryn.estry. Każdy Pvińe$tet jsh ^  
L  k{  ? 10 tygodui wykjado Vych. Ogutay czas 
djóv na poszczególnych wydziaUch nie uległby " '  
duak wskutek tego zmiaide. Nowy podział toku 
siówmo do tego, ażeby proiesfuawie nie byli Pr*®^T 

prac-t wyłącznie oedagonczną. p i^ Ł soro^ 1
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w  dwóch trynes era. i w  powitym ro ta  wykła- 
mogą na trzad  trymester otrzymać u r l o p  

^  Pracy n a u  : o i r  sj bądź celem uskładania w in-
jjN szkole wyższej. Taka wymiana sil proiesorskich 
■Jg*'bardzo pożyteczna i dlatego wpt o wadzenie w  ży- 
™ Projektu byme. tralnego jest bardzo pożądanem.

PL0R 7EE § K  lESKE-CHOlNSKlCGC.
(PAT.) O godz. U  przed połumnem 

5SW nę pogrzeb powieściorsąrza Teodora Jeske- 
^W $kiego poprzedzony nabożeństwem żałobnem
.k o śc ie le  świętokrzyckim. Ministerstwo sztuk; i 

z ło i ło  na trumnie wieniec, Nad grybeiu że- 
5?®* zasłużonego pi sarza przemówi se-em członek z*~ 

xasy literackiej p. Antoni Miecznik.

*RfDNlCTWO ANGLJI W ROSYJSKIEJ W OJ­
NIE DOMOWEJ

$  %, (HayasO „Temps" lonosi, że rzad angiel-
•^_^ystosował ^ Moskwy jo  C2iczęrina depeszę 
sei ~l> wZTAvającs rząd sowiecki do zawarcia r o  

z armia ochotniczą Dcnikin j, na. której 'ae le  
■T1 obecnie gen. Wrangiel i do przyznania człoukcrn 
j? arT-ii amnestii. Brzmienie odpowiedzi rządu sowit- 
^ ■ będzie miało wpływ doniosły ua wynik negocji 
11 Sospe^rczycb obecnie ruj poczętych
5 ? j  -  PRÓBA POROTUMEENIA ANG.-ROSYJ8K,
isk ^ *’*- ^Havas z Londynu.) Na bśtątnlą depesz® 
n3S$M  rządu angielskiego, Cziczeiiu przesłał id >

-v<,r.v prcpozy-Jt ni?zw rocznego Podjęci? rokrv 
^  w Londynie

DENIKIN W I ONPYNlt. 
iji | , , r ^ż- (Navas z Louuynu.) Przybył tu D e ó u n  ze

DYMISJA LORDa  FRENCłiA.
(Radio.) Wedle doniesień dzienników aa- 

namiestnik Irlandii lord Frencii podał się do 
z powodu różnicy ap-airywai' z nowym Vo- 

•\v 3'ntem VOjskovym Irlandii. Terostyczne zama- 
• y *r ostatnich dniach powtórzyły siy znowu

a 4bV w ie d e n s k t e  t p t e w n n i a j a  k a t ó w
WOJENNYCH.

-'(Uikleń. (Radio.) Najwyższy tryounał uwolni* 
[Żgnego o zbrodnie mordu zbrojrnistrza Liubiczi- 

edlug oskarżenia był obwinionym o to, że jako 
ant l i  korpusu na ironcie wsehodniogahcyi*_ Ar

h
h  ^ bez uprzedniego postępowania sądowego. Mc

Ca v^ 1
sk
■M*'V srudnij 191 I r .  . w  styczniu 1915 r. j*rz«aził 
v^ktyyp&dkach stiacenie osób cywilnych « wojsku-

jw “ Tyroku twierdzą, że powołanie sic oskarż, n*
on }mu« wojenny było uzasadnione i żc nie uc*ynil 
oX 0 w celu obejść.a prawa, leci pod v  Ciskiem 

wesnych stosunków.
PROCES CSttLŁAUK.

»Vic<Jeń. (B. K.) W  procesie Ca&’aux proPuran ■ 
®twa L e sse m c  zażądał zastosowania. piueciw 

B.efr-ti karv za zbrodnie polityczne deportacji, w ięze- 
^  lub banicji. _______

v  ^ r s z iw a .  (PAT.) Bawi w  Warsz? Vj< prof Uni- 
Stanu Micr.i trany Stanisław fózeł ZMerz- 

dne Ci‘ ^Wierzchowski jest zarazem wydawcą j>  
z najpoczytniejszych pism polskich w  stanach 

•. ®ioc: cnych „Kurjera Polskiego41 w Miivauke.
M ™ h n .  (Radio.) Zmrrł wiceadmirał Wilson, orze- 
a jj jf f i  jAt 87._________________________ ■

Rządzenia paszportowe.
nHj, ^ ^ y d ju m  Dyrekcji policji we Lwowje

r.a J5f“ isia Międzysojusznicza 
t ^ u y a  Śląsku w myśl uchwal

komu*

Rządu i oiebiarytu
powziętych w. -   -   —  _______

r^u 9 stycznia 1920 wydała następujące posta«v 
miał piawa przejść na tery- 
bez prawidłowego paszportu.

N u nie będzie 
P0s^  {Ornego Śląska 
che takiego paszportu opowiązuje także cjoby, 

opuśctó czasowo terytorium. Paszporty wy- 
by< ’“ e do mii Jscowości na Oórny n Śląsku musszą 
d0 k r. "owane przez władze konsuknie francąskle, 
^a? odnoszą się sprawy Górnego Śłoska w

rzą„.i\v konusji międzysojuszniczej W  szcze- 
^  “*Sci udzielaj* w  Polsce konsulat francuski w 
K ^*a\v ie , względnie wicekonsulat w  Poznaniu. 
fc T ^ , Przybywający na terytorium Górnego Śląska 
P ą ^ jN ^ Z a n y  przeastawić w  ciągu trzech dm swój 
Ol d° wizy oficerowi kontrolrjącerau w  okrę- 

_ którym naraiie zamieszkał. Każdy przejeżdża 
J . rf C2 terytorium plebiscytowe r«usi również 

Paszport zawizowany należycie

^M rm erafę na,S łowa Polskie"
prnyjmąje Administracja 

Lwów ulioa Ztmorowios * 111 -15
P _ C*ay prenumerat; i  pejedsmoaogo nn- 

w nagłówka

Puiacj StejfsutHni stando iąwMe y ę e  Sto* 
warzuszeniu „Swdj do S n g e “ !

W roku 1914 pOv/S'ałL> 5 tow«uzy&zenit „Swói 
do Sw ego!" jako .“‘.rodek, na ogromną skalę ?a- 
mierzoii ;j organizacji gospodarczej jpołeczeńsiWL, 
polskiego. Działalrożć naszego zrzeszenia puerw anę 
została wybuchem wojay, obecnie zreorganizowane 
przystępuje ono  wśród korzystniejszych warunków, 
bo w odrodzonej Ojczyźnie po przykrych i wymo 
wnycti doświadczeniach ostatnich czasów, do reali­
zm!;)! swego hasła. Jakie jest to h a s ło : B u r  a n o : 
„Swój do swego przez sw oje!“ W petnej świado­
m ość 'zarów no doniosłych naszych celów, jąk tr i-  
dnych warunków, z k» rymi npm walczyć przyjdzie, 
niestrudzenie dążyć będziemy go organizacji sp~ła* 
czeń^twa polskiego w kierunku bojkotu obcynn, 
wrog’ch nam żywit)łóvr i kapitałów do skierowania 
mas do polskich firm, jądrem słowem do unaro­
dowienia polskiego nrzemvsłu i handlu.

Cza? najwyższy, ,’ by na ze sfojeczef,siwo zro- 
zumia^o, że podstawą dobrobytu narodowego — 
jest jOZwimąv własny przemysł i handel a  na nim 
opierają siu aalsze jego pochodnie: ośwu la, potęga, 
znaczenie daneg > państwa. S<oro sobie tego nie 
uświadomimy, pozostaniemy najmitatni we własnym 
domu, a Polska stanie się ziemią obiecaną die sy­
nów #yb**ne£G narodu, terenem eksploatacji dla 
óżrych ^ąprzymieweńców1*.

Tymczasem ao si« dzięje ? Biernie wyzysk- 
wani- ubożejemy cora 5 ba-Jziei, a w obec naszej 
bezradności płyną miliony do kieszeni wrogich nam 
Żywiołów.

Jeszcze groźniejsze niebezpieczeństwo powstaje 
z innej strony. Oto serja sprzedawczyków mnoży 
się! Ci Judasze p^^kości kurczu polski 3tan posia- 
danią, dla prymaty sprzedają Rzeczpospolitą w arendę, 

Czas najwyższy wystąpić przeciw tem u ! Boj­
kotowa" wrogów, piętnować sonedawczysów w 
czarnych listach, skierować Poląków do polskich 
hauadlów', otc* cel który sobie wytknęł śmy.

Nie wątpimy, że społeczeństwo nas*/, kióre 
tyle razy dawało dowody gorącego patriotyzmu, 
pop .ze nas energicznie w r iszem zbożnen dziele, 
t t  gł os nasz nie pozostanie głosem w o ła n e g o  na 
p u sz u y l

Wzywamy więc wszysłlóch F/ilal.ów:
.lapisujcie się do Stownrzcsienia «S - oi do 

Sweuo", składajcie dary na jegc tundusz zapasowy, 
popierajcie tylxo polski p,zemys: i handel poda. 
wijcie nam sprzedawczyków, regestrujcie polskie 
firmy goane zaufania!

wołam e nasze nie może pozostać be« acha 1 
T y ją c -  głosów niech nam odpowie w zgodnym 
chórze, a ,ednością silni zgnieciemy ws*ysticich wro­
gów ! Fop^rtie haŁła »Swój do s* e g o “ eży w in- 
nrresie każdego, gdyż p o m n aż a li majątek narodo­
wy, podnosimy właeną rasobneść ukoeomicznr

Wpisy przyjmuje się we czw rrth od 'odadny 
6— b  wieczorem przy ul. Piekarskiej 28. I. p., gdzfe 
też nełeży Murować wszelką korespondencję.

Zarazem zapraszamy wszysti ^h na Uąlne 
Zgromadzenie Zizes^ema „Swój 00 Swego*, które 
odbędzie się 22. kwietnia o  godz. 181/* w Czytelni 
Akademickiej. Stowarzyszenia upraszamy o przysłf 
nte delegatów.

Lwów, w m arta  1920.
Zarząd Stowarzyszenia „Swój do  Swego*.

Prezes: Seki -tar/,:
w. z. pror. dr. Z. Thullie. prof. G. - o t

NA DOBIE Szkodliwa robota
Onegdaj «odała „Gazeta Poranna4* sebzacyjną 

wiadomość o zajściu, które wydarzyło Sit Prrry uh 
Weteranów, międay dwoma oficerami a  Policją, wUo- 
giein którego było pobiciu noliciaptćw i ucieczka pre- 
w*dzj;iych przez nich bandytów. Wiadomość tę po* 
wiórzyl za „Gazetą Poranną44 jota w  jotę v'czorajszy 
,,Wiek Nowy44, nie usiłując wydarzenia bliżej wyświi 
tlić, jakkolwiek w ciągu Mespetoa dwóch dni dość by­
ło sposobności do dokładniejszego potmormowania się 
u wtadć prawądzącycb śledztwo. A wiadcjiśc oodana 
p-zez oba wzmiaakowauf pisma brukowe 
koniecznie \ zu 'biienia i wyjaśnienia chociażby jla- 
tego żę sam sposób jej podania zawierał mnóstwo 
momentów niejasnych i nie dających się pogodzić źe 
zdrową logiką. Bliższego wyjaśnienia domagał się 
zwłaszcza końcowy ustęp p«Jane, senzacji, z  któiego 
w yn^a, że oficer „dyżurny44 wydał rozkaz rozstrze­
lania policjantów i żołnierzt już byli gotowi rozkaz 
spelttić, lecz dzięki interwencji prostytutek policjanci 
zbiegli... 0  ile wydany przer: oficera rozkaz rozstrze­
la n i  byłby w  istocie czett-ś nlesłychanem, o tyle 
znów pojąć nit można w jaki sposób policjanci zbiędr 
zdołali z  taką łatwości? i przez mkoj o nie ścigam wła­
śnie w  chwili, kiedy rozkaz wydany, miał być wyko­
namy. .

To też, chcąc spra wę wyjaśnić, zasięgnęliśmy in­
formacji u czynników, w sprawde poinionnowa&ych 
i jakkolwiek wszystkich szczftj 'ótów zajścia nic mogli­
śmy jeszcze stwierdzić, bo śledztwo dot?'i nie ufcoń- 
czóne, to jednak dowiedzieliśmy ślę tyb . ze w  dmu 
kry -ycznyir obaj oftcerow. i Ł i  chorążu Roanaa i

p o r. Kreszelricki upili się do nieprzytomności w jo - 
dujm  z lwowskich iokdi, który v.brew isinicjącynt 
przepisom do późna w nocy przyjmował gości, poda­
jąc im gorące napoje, poczem smutne zajście z poueją 
wywołali, oraz, że por. Kruszeinicki żadnego dyżuru 
nie miał. obaj bowiem oficerowie n,c są tutejsi j bawili 
we Lwowie chwilowo.

Gdyby te ozczfgóły obai spraozdawcy '^xzmun- 
kowanych pism w imię prostej uczciwości u kompe­
tentnej władzy stwierdzili i swoje imoi macje w tyu* 
kierunku uzupełnili i sprostowali, byłaby czytajaca pu- 
fliiczhość postępkiem o.icerów memnicj zgorszona, a- 
tolf winni byliby w jej oczach mrcei skompromitowa­
ni i do pewnego sti. ptva usnrawiedliwieni. a na ertnii 
polskiej nie 'ważyłby zarzut, że r.ipgą s.ę w jej grcytie 
znalczć oficerowie, którzy w sposób (ście bolszewicki 
na trzeźwe wydają rozkazy rozstrzeliwania niewi»- 
nycn osób- Lecz wówczas zajście całe nie byioby 
znów tak? sensacji, jaką uczyuiiy zeń „Gazeta P o  
ranna44 i „WŹok Noy,y“ a. wroga nam pras. zagrani­
czna nic miiłab’; spdsobiiości wiadomości tei powtó­
rzyć na dowód, że armia nasza jesi dostatcczuie żbol 
szewizowaiu . 0  tg zaś wżdocznie obu pismom naj- 
barczicj ęhodz^ol r. K.
.■*■„ ■. ■ mmmm iw ■ - w mmmmmmmm,.................. .

Wiadomości bieżące.
Lwów, ’0 kvetnia,

RcPŁKłUAR TEATRU AUfiJoKIEGO:
We wtorek, 20 kwietnia, „Noc w W enecji"ope­

retka w 3 a ku J. Straussa, w nieznneniontj posadzie.
We Tcdę, 21 kwietnia, po raz 3-ci „Sekretarzyk 

czy póiiaa“ ?, kom. w i akt. Zofjt Wojnarowskiej, w 
niezmienionej obsadzie

REPERTUAR TFATRL LIT -ART. .C7WCRKA ■ 
(ul. Rejtana i. 3).

Program XIX. od poniedziałki* 19 kwietnia codzien­
ni® o godz. 7 30 wieczór.

Ar da Kitschman w swoim repertuarze, Miia Ka­
mińska, K-Urinz Teatru Wielkiego w Warszawie, 
Paulina Noskowska^piosenk' liryczne Romuald Gie- 
*asieńaki, Jako ,Pan 'merglik, pos/tednik małżeński44, 
Marek W'indheim w  svoim  repertuarze. Na ogólne 
żądanie’ „W-zedStawienie amatorskie", sketcli J Ja­
błońskiego. (M. Czajkowska A. K;tschman R. Giera- 
'ieński, Z. 0*wicz). Konferuje Zbigniew Orwicz.

Kasa dżrenna oa 9 —- 1 i od 3 — 5 u G. Seyiarth* 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od g. fi wiecz

— Z PoisMago Tow. Pohtechnicznp^o We środę, 
dma }) kwietnia br. o godz. pó5, do 6-tej odbędj le się 
tygodniowf. zebranie,1 ta Ltórem Dr. Józef Chania wy­
głosi edesyt p. t.: „^izyka promieni Roentgena'^

— Wydrlały Towurz. f Syndykatu dziennikarzy 
odbrdą pcsiedzonie dziś, Wt wtorek o godz. 6 wiew, 
w  Kole lit.-art

— Dyrekcia Biblioteki Uniwersyteckie* we l  vow te 
zawiadamia, że „Crytelnia Biblioteki IMlwersyte- 
Cfclei444 jest o tw arć  codziennie z wyjątkiem niedziel 
f SWJąt oa godz. 8 tjuio do 1 popoł.

t  O kultur? teatru polskiego br. Jerży Kofler wy- 
powisi W Kasynie 1 Koje lit.-art w najbliższy czwar­
tek, 2'Mfh. o godz, 7 wiecZ. uwagi, poświęcone ziiga- 
dn.emom narodowej sceny polskiei w  mcpooległem 
państwie. Prelegent, wszechstfonny znawca teatru. 
wskaże w  swym wykładzie związkr łączące nasza 
kulturę Sceniczną z wielkimi prądami o^ólno-europej- 
sklmi i omówi drogi, któremi od czasów 3łan*diawa 
Wyspiańskiego kroczyły u nas usiłowania utworzenia, 
tęatru o indywidualnym typie narodowi m. Wstęp 
dla członków i ich rodzin wolny — dla gości po 3 Ki 
wydaje sdkretarjat.

— Ogranie” ^  ruchu kolędowego. Dyrekcja kolei 
krakowskiej komunikuje Od Jutra, 20 Kwietnia b r. aż 
do odwołania wstrzymuje się bieg pociągów pośpie­
sznych nr. ÓtiOIOl i 600102 na szlaku Kraków — Zako­
pane i z  powrotem.

— Wymiana banknotów kotonowych. Dyrekcja 
sketbu ogłasza: Wszelkie zakłady, urzędy i władze 
państwowe (takie wojskowe, kasy pocztowe, kole­
jowe i t. p.) oraz kasy ciar autonomicznych (Wydzia­
łów óowfatoaryeb, gmin i t. o.) pod względem wy­
miany pie.uędzy przećhow j^anych w tych władzach, 
arzęćach, Wzy; jdnic kasach, będą traktowane zupei-

' nie tak samo, Sak osdby fizyczne, mają więc ooowią- 
zek przedłożyć do wymiany wszystkie zapasy kaso­
we w  bankactach po 1000 l J00 koronowych przy do­
łączeniu wypełnionej należycie deklaracji wpłacają­
cego, przepisanej do obecnej wymiany pieniędzy we 
właściwych dla nich punktach wymiany nie wcześniej 
jednak, jak w ośtańiim dniu wymiany, t. j. 26 kwietnia 
1920. Przy wymianie powyższej kategorii banknotów 
kimonowych d!a powyższych zakładów i kas, wyda­
ja n ie  kwitów depozytowych nia rćvTiież zastosowa­
nie z tą tylke zmianą, źe kwity te w miarę potrzebnej 
gotówki przed terminem ogól...- realizacji kwitów 
dt^orytwreych będą częściowi realizowane, a kwoty 
każdorazowo wyrDcane uwidaczniać będzie dotyczą­
ca kasa p a iś iw ‘wa na odwrotnej - tronie kwitu.

— Zmarli w e Lwowie. Izrael Stern. 55 lat, szpital Łz., 
nwiąd śttrćJty: A b-h . Stryck *6 lat, szpital cp.dcm., 
ty fu s'p!*nb./ Jozef EIner 72 lat, Jozefa 8, miażdżyca: 
Ks. Wandą Czartoryska 57 lat, SanaKrjum dr. Mo- 
jówsUago, Pdynai a ordls; Michał Katowicz, /9 lat, 
S z tum  skićh Ib EDwl .sęrca; Katarzyn? Świec, 9  lat
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szpital, zr ozlicu W aiery Oorożański 17 lat, szpital, 
~ruź!ica, Aniela Glaó, 10 lat, szpital, grypa rtUdmJ 
Orszulak, 20 lat, szpital, gruźlica płuc; Mic hal Kamiń­
ski 21 lat, szpital, gruźlica płuc; Antoni Krawiecki, 38 
lat, szpital, zapalanie płuc; Katarzyna Kuryj 30 lat, 
gruźlica płuc; Prokop Wygiera, 66 lat, tyfus plamisty; 
Kat. Garanazia 28 lat, tyfus plam.; Gerson Rister 53 
lat, szpital, tyfus plam.; Fanny Hau.nerman, 2 lata, 
szpital, gruźlica; Aron Selzer, 41 lat, ul. Teudora 3, 

astępstwa tyfusu; Mirl Messig, 54 lat, Żółkiewska 
139, zapalenie strzewnej, Benzion Berman, 60 lat, Sto­
łeczna 2, zapalenie płuc; Leiser Schwarz, 38 lat, .opi­
ta1 spidenL, tyfus plam.; Józef Br dek, 30 lat, Kraszew 
skiego 19, grużlical płuc; Golde Schachter, 3-1 lat, szpi­
tal izr. rak; Janin i Lotocka, 3 lata. Rynek 44, krztu­
siec; Stacisław Kozłowski, 4 mies.,' Jaulinów 5, odra; 
Karol Fritz, 70 lat, Lelewela 5, miażdżyca; Helena 
T  diuk, 21 lat, Bogdanów ks 3. gruźlica płuc.

Jan Schneider, 57 lat, Nowej Rzeźni ?4. gruźlica; 
Karolina Fchoenbach, 31 lat, Pod Dębem 1. 18, 
gruźlica; Wład. Filip, 42 lata, szpital, sapałenie opon 
mózgowych; Kat. Kowalczuk ó2 lata Tborowska 1, 
gruźlica; Franciszka Gnoińska 67 łat, szpital, przeje 
chana przez tramwaj; Kaz. M agowsk. 10 lat. Wałowa 
20. gruźlica opon mózgowych; Tadw**a r.zargcł , 3 
ndes., Skarbkowska 18. nieżyt I^lrt; Liż. Wiktor R e­
miszewski, 68 lat, Tarnowskiego 28, ud rr mózgu; Do 
rota Brendal, 40 lat, szpital epid., tyfus i.am isty; 
Abisch ScbaO, 65 lat, Alembeków 4, b ł |J  iswrca; Chaim 
Mauer, 55 lat, Kaź nierzowska 5, miażdżyc"; Herman 
Schaiten, 23 lata, Łyczakowska 1C5, choroba gar^lana.

— Sonwy tanii rsąjsi nłodooiftnyok zło-
ą ji. Utrapieniem ul. Zielonej, Zyblikiewicza i

okolicy była niewyśledzo.ia przez długi czas szajka 
rłodzieji, którr wresaiie onegoa wpadła w  ręce 
policji. Tworzyli ją; Franc. Rosół, lat 15, Stan. 
Wartvszyn, lśft 15, Piotr Pauek, lat 14, Franc. Krupa, 
lat 15, których już aresztowano, nadto należeli do 
niej jeszcze inni w liczbie 5, którzy lads chwila 
znajdą się w areszcie. Młodzi to, ale sprytni i 
wszechstronnie zdolni adepci „sztuki złodziejskiej*. 
Jak i co kradli? O to tylko kilka dat: przy ul. Zie 
lonej 81 ze strychu bieliznę; tamże 'Ozbili także i 
okradli komórkę; w  szkole kadeckiej z piwnicy 
mundury; z Bursy grunwaldzkiej garderc ę; ze 
szpitala epid. przy ul. Sztalmacha (obok Bursy 
grimw.) bieliznę; ze szkoły przemysłowej modele 
gipsowe; z koszar na Fiiipówce koła od wozów r 
ruszty; Kochanowskiego 79, ze strychu bieliznę; 
Kochanowskiego 82 wleźh na dach p rynwie, po- 
czem ze strychu skradli bieliznę: w  3W. zabaw ru­
chowych football i garderobę ssortow ą; z pałac- 
sztuki na placu p^wystawowym szyby, Ttoły i lu­
stra; Pańska 14 z okna wystawowego galanterię; 
nawet potrafili pizecinać piłeczką k. ,-y żelazne, jąk 
to uczynili w zakładzie dla sierót na górae Ra­
deckiej, gdzie w ten sposób Otworzyli sobie drogę 
do piwnicy, z której kilkakrotnie wynosili kartofle. 
Obiecujący młodzieńcy mają znacznie w';cej grze­
chów na sumieniu, a spowiedź trw- iale

— Znalezione lO-dniowa dziecię. P. Jan 
Bojarski, w łaśc realn. przy ulicy Stryjskiej 40 zna­
lazł wczoraj popołudniu o  godzinie S poa krre- 
kiem agrestu w swo.m ogrodzie żywe 10-d iowe 
dziecię płci męskiej Dziecię oddał w opiekę jednej 
z sąsiadek, a  4  fakcie znalezienia uwiadomił 
policję.

irSWIESZCZENIE
W myśl reskryptu Ministerstwa Spraw W ojskt- 

wych z dnia 17-go lutego 1920 136/20 19, t. 1. Ma­
gistrat wzywa wszystkich mężczyzn, którzy czynnie 
służyli w  marynarce wojennej w jednym z trzech 
państw zaborczych, lub pozostawali w sluźbh mary­
narki handlowej, aby w celu rejestracji w  nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 27 kwietnia 1920 zgłaszali 
się z odpowidnirri dokumentami w '"dżinach przed­
południowych w  Departamencie IV. Magistratu, IH. 
piętro, draw* Nr. 98 oraz ochotników do marynarki 
wojskowej.

Z Magistratu król. sto!, miasta, Lwów, dnia 17 
kwietnia 1920 r.

    NeUMaNN w. r.
o b w ^ s z c z e n t o

Główna Komisja szacunkowa dlc Małe- jłs? ' wa 
Lwowie, pismem z dnia 2 kwietnia 192b t, 42 zawiado­
miła Magistrat, że .ermin zgłasza ,iiw szkód wojen­
nych we Lwowie upływa z dniem 30 kwietnia 1920, *
odnośne zgłoszenia należy przesyłać do Miejscowej 
Komisji szacunkowej we L wowie, ulica 3-go Mrj? 1. 2, 
111.. niętro.

Z Magistratu króL stoł. miasta, Lw ów ,. dnia 17 
kwietnia 1920 r.

  MEUMAFN w. r.

©  Strajk koiejowy w Austrji. Z powodu strajku, 
«lziś rano nie mógł odejść żaden pociąg z dworca po­
łudniowego fakże  iunkcj marjusze kolei pa istwo- 
r*ych mieli pustawić nowe żądania.

©  W  Hamburgu wybuchł pożar w spichrza zbożo 
wym, z przyczyn nieznanych. Pożar zniszczył w iek 
tysięcy cetnarów zboża, wartości 20 do 30 milionów 
mai ek.

©  Powstanie ormiańskie „Times" otrzymał depe­
szę z Konstantynopola, d moszącą o wybuchu powsta­
nia ormiańskiego przeciwko rządowi Ass„rbejdżanu.

'  R“daktor. odpowiedziało*:; ? j f ’»law Ulega*

*1 Moneu z porcelany. W państwowej fam yce por­
celany w  Miśni Meissen) er mis. obecnie na poleceni 
państwowego urzędu sKarbowego próby srorządza- 
nia monet z porcelany. W pierwsze,’ liftjl odbywają się 
próby nad sporządzeniem sztuk pięcio i dw-unarko- 
wycn. któro mają posiadać te sama wielkość, co po 
przednie srebrne Podnoszą, że pieniądze porcelano­
we śą silne a także pod względem hygienicznyw bez 
żarzuto. gdyż dadza się mvć, nadto łałszerstwo ma 
6yć wykluczone.

fl Wanda ks. ŁzarforysKa.
(zo) Pogrzeb Wandy Czartoryskiej był wsps- 

małym wyrazem hołdu i’ czci jaka otaczała tę świetla­
ną postać PolKi Obywatelki. O Jej niezliczonych za­
sługach,, q żalu z powodu niepowetowanej straty 
śW&tdczyiy v y n o v n ie  nieprzeliczone rzesze tych. 
którym opiekuukn była za żyda, a którzy zwłoki Jej 
odprowadził na spoczynek wieczny.

W popełn ień*! publicznoat-y n<iv. ie tościula OO. 
Bernar«ynów złożono zv łoki na kaafaika, przy któ­
rych straż honoioy ą pełniła kompania 12 pułku cięż­
kiej “ctyłerji Po Alszy św. i odprawien;u e- izekwL. 
przez księdza Arc, Bilczewskiego wyniesiono trumnę, 
a u wrót kOoCiob. przemówił p, ''tan. 1 iybicki, imie­
niem Komitetu 3piek* nad żołnierzem Polakiem

Mówca w imieniu Komitetu Opieki nad żołnie­
rzem polskim żegnał zwłoki i złożył hołd pamjęd 
rmarłej, podnosząc, że przeaewsz?stkiem biada tad 
grobem zmarłej księżniczki żołnierz polskf, Którego 
serdecznie ukochała i któremu ostatnie tata swego 
czynnego życia poświęciła, zakładając po wybuchu 
śuiatowej woju" Kon tet, któtegc była przewodni­
czącą i zabiegając o dobro żołnierza, bez wytchnienia, 
od rana do nocy. Gdy legioniści cierpieli głód i chłód, 
zamknięci w  ohozacl yęgierskicn. siała do nich po­
słańców z pożywieniem dla ciała i krzepiącym pokar­
mem dla ducha. Ratoy ała zbiegłych, wysyłając ich 
na Ukrainę do armji Hallera, nie bacząc na pogróżki 
władz austriackich.

Podczac wal?: na ulicach Lwowa, za pierwszjm  
starzałem pospieszyła jako samarytanka, aby ratować 
i pielęgnować rannych, narażając swe zdrowi© 1 ży- 
cłe, za co piersi i ej ozdobiły krzyż obrońców Lwowa 
i Orlęta. Zakładając Komitet wykonała rysunek od­
znaki członków Komitetu, w  którym misternie zwią­
zała Lrzyż z Orłem polskim, rymbol kościoła katolic­
kiego i symbol Polski, tc dwa godła, które były hasła- 
mi jej życia i pracy. Dziś braknie nam jej rozumu i ser­
ca, lecz biadać nam nie przystoi, bo spełnilibyśmy 
przez to zdradę wooec wzniosłych celów, którym 
zmarła służyła. W imię Jej haseł będziemy pracować i 
walczyć a milośc iudzka i wdz?ęcz»«ość polskiego żoł­
nierzu będą towarzyszyć Jej cieniom w zagrobowe 
światy. Cześć Jej pamręci!

Kondukt pogrzebowy prowadzony przez ks. infu­
łata Zajchowskiego, w asystencji ks, kanonika Dzię- 
dzielewicra, ks. ican. Badeniego i licznego kleru otwie­
rały klasztory męskre i żeńskie. Za karawanem, po­
stępował? aa iKUższa rodzina z Witoldem ks. -Czarta? 
tyski®, delegacja Rady miejskie? z wiceprez. dr. Stah- 
lem, powstańcy z 186? r„ Jan dr. Albert Pcwililccw- 
ski, przedstawiciele D. O. G„ z  gen. Lamezmem. ko­
mendant miasta pułk, Linda, gen. Rozwadowski, szef 
sztabu pułk. Tbulie, pułk. Ohertyfiski, Komitet Obrony 
Narodowej z prezesem Tadeuszem Cieńskitr.. delega­
cja oficerska,, delegacje wszystkich edemków z cza­
sów obron; Lwowa i oddziałów stojących zDogą we 
.wowie, Komitet Op^kf nad żołnierzem Polakiem, 

Tow. gosp. wyksi’tałc.:nia kobiet, reminaijum rządo­
we żeńskie, kom. cbyw. PolJk, Praca na^od. Polek, 
Czytelnia katolicka, związek tow. sokolich, związek 
inwalidów wojskowych i t. d. Marszałek Nie; ahitow- 
ski s •żoną, Leon h r. Pinlśs’i .  p. 1. Deintowskl, 'i odzl- 
ny Dzieduszyckich, L-ibomirskich, Gienskich. Sieniaw- 
skłcl oraz tłumy p*iullcznoścl.

Na mema^zu przem ówi w pięknych i serde­
cznych sfęwach p. Ż, Turaau imieniem Tow. , ;osp. 
wykształcania kobiet. Po odprawieniu modłów sptt- 
szc rano trumnę do giobowca — duch Vandy Czarto­
ryskiej pozostał jednam między "iami i po dhgie cza­
sy  przeświecać będzie przyszłyr pokoleniom przy­
kładem ofia^ości i pośwdęceria dla sprawy nuodo- 
węj. ______

for Konne HnroduwB.
W Kołomyji, 13 tm., w szczelnie zapcMonei sal*

jazowej, odbyło się ugćlne zebranie publiczne Po- 
hUFÓc. w  sprawie Pogotowia Narodowego. Mięazy 
obecnymi p.-zrwatali reprezentanci sfer mieszczań­
skich, rzemieślniczych i robotniczych, nodczas gdy 
inteligencja miejscowa okazała bardzo słabe zainte­
resowanie sit; ta dzisiai tak ważną sprawą; W  zebra­
niu wzięli również udział reprezentanci władz miej­
scowy.'1 i Inspektor M. S. O. poi. Krynicki że Lwo­
wa. Wiec zagaił inż. Biskupski BoJesław, poczem 
objął przewodnictwo z wyboru p. Władysław Pisko- 
zub. Referat wy czerpurący o P. N. i M. S. O. wygto 
sił naczelny Inspekt ar P. N. ze Lwowa p. Bogdan 
Kizysztofowdcz. W dyskusji zabierali głos tadca sądu 
p. Wiśniewski, n ieszczanin p. Święcicki i robotnik p. 
Szyszka. Uchwalono jednomyślnie przystąpić do Po­
gotowi? i wybrano komitet organizacyjny dla P. N. i 
M. S. O. naczelnym komendantem M S. O. a zarazem 
powiatowym Inspektorem zamianowano p. Antoniego
Budziano«-sl< jego.

••
   -----------------------   M M ? '

Oebinf hnmua^ai Ejganika-
Nieioziaczne siOoirzyce! Sprzągł ie ze sobą 

i pławić się muszą w  świecie l.inkletćw zawsze t y  
zem. Przyzwyczailiśmy sic ziesztą do tego 
gdyny na afiszach pojawiła się zapowiedź „RyceiSK* 
ści-wieśniaczej", a  miast© „Pajaców" dano coś 
razitouy nas to nawęt. Kto wie? Uzupełniają się 
jako, te, obie opery oędące w yrajem  jednego i tfe*” 
samego kierunku muzycznego. .

Opowieści o dziejach porzuconej Suntuz z f  ’ 
Neddy-GOlumbiny, przeżywającej swój tuamat w '■*#' 
ciu i na scenie słuchało się tyle razy, że wszelki" * 
wagi na temat dzieła byłyby anachronizmem su! W  
neris. Pozostaje ocena wykonania i jej kilka słów;! “  
święcam.

Na onegdajsz" spektakl poszedłem, zc w z » » ^  
na debiut p. Pomualda Cyganika, który kreowai 
powiedzialną ,ole Tonla w  „Pajacach ‘. Młodego 
biutacta znam od .szeregu lat i znam jego gorące w  
lowanle muzyki. Lat temu sz^ść był dbozą: „Koto 
zycznego im. Karłowicza w  gimnazjum VI. we L w  
vde, podówczas uczeń naj, wyższej ‘klasy tej s ikm?* 

Już wtedy głos jego rokował pigkne nadriw*,’ 
wymagając, rzecz prosta, wyszkolenia. Po paroleto®* 
stodjach, w czasie których ochotnie stawał młody 
śpiewak na każdy apel, by ofiarować swój Kunszt k 
rzecz przedewszystkiem fflańtropji wojenrej, 
przyczynić sie do umuzykalnienia swoich młodszy®* 
kolegów (koncerty szkolne, koncerty dla miodziezyh 
w ystąpif wczoraj w pa jacach". Debiut jego n a l^  
uw?żać za zupeime udały. Głos młodego *rtysw 
brzmi pięknie, dużo w  nim siły, uykcja wyraźna 
wyzsze tylke fony dobywane z pewną forsą, w ;’®^ 
gają jeszcze oracy, średnica natomiast i dół pięD1® 
Gru sceniczna najzupełniej zadowalała. Artysta sW®* 
rzył typ zupełnie konsekwentns w knji i na scetoe 
obrąeirf.slę zupełnie nie p<» debiutancku. To znać*®1 
plus. Uderzyło mnie również lodatnie trak to wafli' 
sprawy strojów, wprowadzenie *»ew lego realiafl?1 
(kostjtwi w akcie 1, podarta aksamitna bluza) jc?t do* 
wodeift, że młody artysta rzeczywiście chce się 
w .rypy odtwarzane i nie wie co to szablon. Oby 0 
tern zres stą nie wiedział nigdy. Pozyskanie p. C yiJ 
nika dla ULSzej sceny, byłoby rzeczą bardzo wsk^' 
zaną i .korzystna, by, jakto najczęściej bywa nie Us‘‘ 
łowano gd pozyskać — za późno.

Obsadę „Pajaców*1 poza p, Cyganikiem stanowili 
p. 1,rnacy Mann, którj odśpiewał arję Cam’ z poW©” 
dżemem. Konieczn" b jlaby  tylko porrawa dykcji, kto* 
ra pozostav'ia dużo do życzenia, a dla której vspr*' 
wiedlłwieniem nie mogą być nawet fatalne zresz^ 
przekłady obu tekstów operowych (akcenty) R"' 
wnież i gra ścenieżna artysty nie stoi na wysokości 
p. kreacji — Eleazora. •— J. Marynowiczówna i S® 
sowo i scenicznie dała postać Neddy — piękną. 
Wiklińśk jako Bcpps był na miejset;, a serenadę ar?' 
kina odśpiewał rzeczywiście dobrze. Słowa uznafl^ 
należą się również p. Sieroszewskiemu za jego S4lVi®‘ 
Artysta to stanowiący potrzebną bardzo sile dla fla" 
szei opery.

V7 „rycerskości wieśniaczej" wystąpili P. M a?^ 
ka juko Saniuzza. (głos piękny, szczególnie góra. 
piękna wyrazu,) p. Lipowska w drobnej roli Lol!. P 
Ostrowska, która w roli Lucji wniosła dużo siły dra'  
ma‘;yc7nej: i panowie: Woliński jako Durridu (śpi®* 
wuk ten dysnpnający ślicznym materiałem głosowy^ 
akfi.natyzuje się na setnie coraz lepiej) i p. S ieros^ 
wski- który ody-śpiewał paitie AlfJat z dużym teiflP* 
ramei :em, a lako typ był bez zarzutu. Chóry łfZ% 
mały s?ę nad podziw dobrze. Gdyby jeszcze usiłow v 
ly giąć, gdyby!

Scenicznie wT-prowaćzono obie opery 
Raziło tylk - w „Kyccrskości" chwilowe opuszcza-, 
sceny„. Nie leży to  w  intencji an* Ifbrecistów, ^  
kompojytcra. Wystarczy, gdy akcja przenosi sit ** 
scenę przesunięcie przez scenę jednej z dwóch po5* 
ci by wrażenie ujemne zanikło. ,

Orkistrą dyrygował w „Rycerskości" p. L.óh’'®*' 
w ,pajacach" p. Dolfstol obaj bardzo staranni'-.-

. ProL Lesław Jawor

H  ilfM s tr a c n  naszej itożylb
Na plebiscyt cieszyński.
Zofia GrzegorczyI:pwa z Zadwó.za Mk. 1/ ^
Zębrane podczas imienin ks. Karola M^oz© 

Zbarażu Mk. 174.
Na ceie plebiscytowe. ,
Wykaz składek zebranych przez p. Hiolski®^ 

rra.iciszek Ponicki 100 kor., J. Hajdukiewicz <0 
A. Kich Hi Mk., H  Krynick, 26 Mk., M. Wojdeto’. \  
ski ?0 Mk., S. Kuczkowski óOG Mk;, Wł. Hi ols** 
ko-., Q. Koziej 10 Mk., J. Wójcik 50 Mk. ^

A. Lorenowicz, kier. s z k /w  DubiecKU 
zebrane od dziatwy szkolnej przy sposobności 
danki o kresach. rw a1'

Zatmasf żirczen z okazji zaślubin p. M* " 
duwskiej — rJ. Komerowa Mk. 36

Nr dar riarod, dla Pusudskftgo. uńtł0
Szkoła wydz. żeń. król. Jadw ig w  Safl®- 

Mk. 189.
Na fnndusz ?adere« skiego.
Z lożo i; w Urzędzie celnym w S n ia ty rn c ^ ,

? . Tckarri «  Polsklegc* nod zuzHem  Anętaojegę poh

«


